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Prawie trzy i pół roku po Kapitule Generalnej 2021 r., pomyślałem, że to wła-
ściwy czas, aby przekazać braciom moje spojrzenie na naszą dzisiejszą sytuację, 
refleksję którą uważam za konieczną, ze względu na powierzoną mi posługę, która 
zakończy się w Zesłanie Ducha Świętego 2027 roku. Uważam, że byłoby dobrze, 
żeby bracia zobaczyli jak wsłuchujemy się w sprawy Zakonu jako Definitorium 
Generalne i agendy Kurii rozwijając to co powierzyła nam Kapituła Generalna.

Z uwagą przeczytałem ponownie list na Zesłanie Ducha Świętego z roku 2000 
„Zakon dzisiaj” napisany przez Fr. Giacomo Bini, wówczas Ministra generalnego 
i wciąż uważam go za aktualny. W tym momencie, wsłuchując się w głosy wielu z 
was, zastanawiam się gdzie jesteśmy i jakie mamy  perspektywy.

Przede wszystkim dziękuję Najwyższemu i dobremu Bogu za was wszystkich, 
umiłowanych braci, za dobro, które widzę w was i pośród was, obecne, choć często 
przez nas nie dostrzegane. Jestem wdzięczny za łagodną wierność wielu starszych 
braci, za entuzjazm młodszych, za chęć rozpoczynania wciąż na nowo wielu braci 
dojrzałych, za walkę którą wielu toczy, by choć w cierpieniu ale pozostać wiernymi, 
za zaangażowanie wielu dla ubogich  i z ubogimi. Jestem również wdzięczny za 
drogę „synodalną”, która jest realizuje się w Zakonie dzięki kapitułom namiotów, 
organizowanym w wielu jednostkach zakonu i które zakończą się Międzynarodową 
Kapitułą Namiotów 1-8 czerwca 2025 r. w Porcjunkuli a następnie Radą Plenarną 
(8-11 czerwca 2025 r.). Zasiąść razem ze świeckimi i siostrami, aby wsłuchiwać się 
w to, co mówi nam Duch, jest dla nas nowością, która, jestem pewien, przyniesie 
wiele owoców.

Zacznę od Słowa Bożego, które jest w Księdze Proroka Ezechiela Rozdz. 37,11-14:

„I rzekł do mnie: «Synu człowieczy, kości te to cały dom Izraela. Oto mówią 
oni: “Wyschły kości nasze, minęła nadzieja nasza, już po nas”. Dlatego prorokuj i 
mów do nich: Tak mówi Pan Bóg: Oto otwieram wasze groby i wydobywam was 
z grobów, ludu mój, i wiodę was do kraju Izraela, i poznacie, że Ja jestem Pan, 
gdy wasze groby otworzę i z grobów was wydobędę, ludu mój. Udzielę wam mego 
ducha po to, byście ożyli, i powiodę was do kraju waszego, i poznacie, że Ja, Pan, to 
powiedziałem i wykonam» - wyrocznia Pana Boga. ».
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Wydaje mi się, że my również znamy pokusę wygnańców Babilonu. Zmiana epo-
ki i zmiany antropologiczne, które zachodzą w społeczeństwie zobowiązują nas do 
przemyślenia, w jaki sposób chcemy rozumieć narodziny, życie i umieranie; Nie-
samowite osiągnięcia w dokonywane w nauce zobowiązują nas do przemyślenia 
- również dzięki bardziej gorliwemu i systematycznemu zaangażowaniu w studia 
z uwagi na misję1, która należy do naszej tożsamości - naszego miejsca na świecie 
i naszego powołania do transcendencji; spadek powołań w niektórych krajach i 
jednocześnie ich wzrost w wielu innych, wraz z wyzwaniami, które dotyczą pokoju, 
naszego wspólnego domu i wolności religijnej, wymagają wysiłku rozeznania, aby 
rozpoznać obecność i działanie Pana wśród nas i wokół nas.

Możemy zatrzymać się na tym, co nie działa, lub zadowolić się tym co jest, pod-
dając się zachodzącym zmianom. Dlatego staram się, przez słuchanie wielu z was 
na całym świecie, rozpoznawać tchnienie Ducha na nasze wyschłe kości: to On 
sprawia, że ​​patrzymy na ludzi i sytuacje z wysoka, aby odważyć się na więcej i 
zadbać o nasze życie zgodne z ewangelią, rozpoczynając od niektórych wyborów, 
niezbędnych i konkretnych.

Pomagają nam w tym obchody 800 leci franciszkańskich 2023 – 2026 a także ka-
pituły namiotów, od których oczekujemy konkretnych owoców, by się nimi dzielić.

Chcę wam ofiarować tą refleksję w trzech punktach, tych, na które zwróciła nam 
uwagę Rada Plenarna Zakonu w Nairobi w 2018 r.2

1 	 Bracia i Mniejsi
2  Kontemplacyjni dzisiaj
3  Z misją z i wśród ubogich

1	  Studia i misja Zakonu Braci Mniejszych dzisiaj, List Fr. Johna Vaughn, Ministra Generalnego (13 czerwca 
1981); Sekretariat Generalny OFM d.s. Formacji i Srydiów, Ratio Studiorum, 28-29 i cz. II Rzym 2001.
2	  Kto ma uszy niechaj słucha co mówi Duch.. do braci Mniejszych Dzisiaj, Dokument RPZ, Nairobi 
2018 nr. 92.
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Kapituła Generalna 2021 poprosiła nas o dalsze pogłębianie naszej tożsamości 
jako braci i mniejszych. Robimy to od co najmniej sześćdziesięciu lat. Kiedy na-
dejdzie godzina prawdziwego nowego początku, aby żyć jako bracia i mniejsi w 
czasach, które kierują do nas coraz to nowe i pilne apele?

Zaczyn braterstwa w podzielonym świecie
Z pewnością odkrywamy, że bycie braćmi i mniejszymi oznacza dziś nową od-

powiedź na to wezwanie, w świecie coraz bardziej podzielonym, pełnym przemocy 
i skażonym mentalnością wojny. Różne rzeczywistości narodów i kultur są często 
odrzucane, pomniejszane, sprowadzane do roli uschniętych kości, a nawet bloko-
wane w imię modelu rozwoju, który nie stawia w centrum osoby ludzkiej, ale inte-
resy coraz mniejszej liczby osób. 

Bycie braćmi i mniejszymi nabiera zatem silnie profetycznego wymiaru głosze-
nia i ujawniania. Treścią głoszenia jest wezwanie Boga do bycia Jego dziećmi, a 
przez to braćmi i siostrami. To właśnie dzięki tej fundamentalnej jedności możemy 
być razem pomimo różnic i innych tożsamości. One zwykle niosą ryzyko wzajem-
nej walki aż do zniszczenia, czyli zaprzeczenia zasadzie braterstwa, którą papież 
Franciszek zaproponował nam w Fratelli Tutti 3. I rzeczywiście, wokół nas na wiele 
sposobów przejawia się paradygmat podboju i eliminacji innych. 

Jak możemy nie zdawać sobie sprawy, że w tym momencie historii, wojny i kon-
flikty, wraz ze zmianami klimatycznymi, są rzeczywistością, która z roku na rok 
zwiększa liczbę migrantów i uchodźców na świecie, ze wszystkimi tego konse-
kwencjami, w tym z presją na zamykanie granic i serc?

Jak więc możemy nie potępiać wszystkiego, co redukuje istoty ludzkie tylko do 
narzędzi rozwoju, zarezerwowanego dla wybranych, i co zaprzecza nieskończonej 
godności każdej osoby ludzkiej? Jak nie potępiać mentalności, która nie dba o wspól-
ny dom i czyni z niego salon zarezerwowany dla nielicznych uprzywilejowanych?

Znaki czasu z mocą wzywają nas do odpowiedzialności jako braci i mniejszych 
za troskę o wspólny dom i do bycia pośrednikami pokoju. 

Ta denuncja jest coraz bardziej nagląca. Podczas moich podróży mogę oglądać 
z bliska wiele konfliktów etnicznych, plemiennych, regionalnych i kulturowych, a 
nawet manipulacji religią w celach politycznych. 

3	  Papież Franciszek, Fratelli tutti, Rzym 2020, nr. 6-7.

Bracia i Mniejsi
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Jednym z najpiękniejszych znaków, z jakimi się spotykam, jest obecność wielu z 
nas, którzy pozostają w tych miejscach zapalnych, wśród najbardziej cierpiących i 
zapomnianych peryferii, często naznaczonych wojną, ryzykiem dla życia i przemo-
cą oraz wielkim ubóstwem. 

Czy trwanie i troska o to, co ludzkie, nie jest pierwszym sposobem głoszenia 
Ewangelii, znakiem franciszkańskiego braterstwa, pokorego i solidarnego? 

Czyż nie uczymy się sztuki stawania się braćmi i mniejszymi właśnie w miejscach 
pęknięć, a nie w chronionych środowiskach dalekich od rzeczywistości? Wyruszmy 
zatem jako pielgrzymi i obcy4 na drogi współczesnych ludzi, zwłaszcza te najbardziej 
zakurzone i trudne, a otworzy się przed nami droga Ewangelii.

 Naprawdę bracia
Ta proklamacja i potępienie wychodzą przede wszystkim od rzeczywistości na-

szego życia jako braci i braci mniejszych. Artykuł 1 Konstytucji wyraźnie mówi 
nam, że „Zakon jest wspólnotą braterską”, dlatego jest to konstytutywne dla naszej 
tożsamości. Musimy zawsze o tym pamiętać, ponieważ jeśli dar bycia braćmi jest 
tak wielki, to jest on również kruchy i zraniony. Słyszę od braci w różnych częściach 
świata o pięknie tego daru, o radości przynależności, która w niektórych regionach 
i kulturach staje się coraz bardziej intensywna, podczas gdy w innych realizuje się 
z trudem. 

Uderzające są zauważalne różnice między kontynentami i kulturami.

Bycie braćmi to przede wszystkim środowisko, na które składają się również re-
lacje międzyludzkie, o które dbamy. Dlatego bardzo ważna jest jakość komunikacji 
między nami, która bardzo często jest jeszcze zbyt słaba. Mówi lub pisze mi o tym 
wielu braci z całego świata. Poważnie to weryfikujmy!

Poza tym dobrze wiemy, że w relacji z drugim człowiekiem mogę spotkać także 
samego siebie. To tak odkrywamy siebie jako osoby w relacji i tak możemy pogłębiać 
i przeżywać naszą tożsamość braterską pomiędzy nami jak i z innymi: pozwólmy 
się dotknąć i zranić poprzez relacje, nie pozostawajmy zamknięci w swoistym ludz-
kim i duchowym autyzmie, który nas rani i nie pozwala nam się rozwijać. 

Jest wśród nas coraz większa potrzeba dialogu międzypokoleniowego w życiu 
braterskim, uczenia się poznawania i doceniania siebie nawzajem pomiędzy star-
szymi, dojrzałymi i młodszymi, potrzeba przezwyciężania zamknięć i uprzedzeń. 
Nikt nie jest tak ubogi, aby nie mógł ubogacać swoich braci i sióstr!

4	  Reguła Zatwierdzona VI, 1.
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Jeśli dziś tak wielu ludziom, podobnie jak nam, trudno jest żyć razem, posłuchaj-
my wezwania Papieża Franciszka zawartego w Fratelli Tutti o „przyjaźni społecz-
nej”, jako drodze do „marzenia i myślenia o innym człowieczeństwie”5. Rodzina 
franciszkańska, od Klarysek, przez świeckich z  FZŚ, po siostry życia czynnego, 
jest niezwykłą szkołą tej braterskiej przyjaźni i mogę zaświadczyć, że spotykam 
ją w wielu miejscach. Udowadniają nam to także nasze Kapituły Namiotów. Nie 
traktujmy braterskiej miłości jako czegoś oczywistego i nie wymagajmy jej tylko od 
innych. Zacznijmy od siebie, w przeciwnym razie pozwolimy jej żałośnie zgasnąć.

Bracia w mozaice kultur
Jesteśmy obecni aż w 120 krajach na całym świecie, a zatem w coraz bardziej ko-

lorowej mozaice różnych kultur, co ma ogromny wpływ na naszą rzeczywistość jako 
braci. Jesteśmy wezwani do poszerzania przestrzeni naszego namiotu, przyjmując 
oblicza i sposoby bycia braćmi mniejszymi, które różnią się od tych, do których 
jesteśmy przyzwyczajeni. O ile w starszych miejscach obecności Zakonu pojawia-
ła się myśl, często niewyrażana, o „posiadaniu” pewnego rodzaju prymatu chary-
zmatu, a zatem o możliwości niemalże „przekazywania” go innym, o tyle dzisiaj 
musimy z wdzięcznością uznać, że przychodzi on do nas także z bardzo różnych 
kultur, języków i doświadczeń. To właśnie one domagają się, aby przekazywać im 
piękno tradycji, żywej i owocnej, proszą by być słuchanymi i docenianymi w nowy 
sposób. Dlatego komunikacja, wymiana między naszymi kontynentalnymi rzeczy-
wistościami i różnymi jednostkami jest coraz ważniejsza6 i nikt nie może zamykać 
się w sobie. 

Naprawdę musimy słuchać najmłodszych spośród nas. Niedawne spotkanie w 
Asyżu 155 profesów czasowych z Europy było bardzo pięknym i obiecującym 
przykładem tej metody. 

W świecie charyzmat jest żywy i nabiera nowych odcieni. Otwartość na inne 
wyznania i kultury w Azji, wigor radości wiary w Afryce, uwaga poświęcona rze-
czywistości Ameryki Łacińskiej, obecność w zsekularyzowanym świecie Zachodu 
- to bycie pośrodku płodnych wysiłków. Istnieją bezprecedensowe wydarzenia i 
przejawy naszego życia ewangelicznego, które wymagają naszej troski, zarówno w 
słuchaniu siebie nawzajem, jak i w inkulturacji. 

Nie utożsamiajmy charyzmatu tylko z pewnymi jego historycznymi formami, 
przyjmijmy dar Ducha, zawsze nowy i zaskakujący, zdolny nas ożywić, „zrestarto-
wać”! Jest to może dar, który już nam ofiarowują bracia zwłaszcza z Afryki i Azji?

5	  Papież Franciszek, Fratelli Tutti nr. 127.
6	  Odpowiadając na wezwanie Ducha jako bracia i mniejsi w Kościele i świecie, Dokument końcowy 
Kapituły Generalnej 2021 (= DK), uchwała nr. 33.
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• Potrzebujemy konkretnych laboratoriów międzynarodowości, o które pro-
siła nas Kapituła7.  Nasza historia zbytnio zamknęła nas w autonomii po-
szczególnych prowincji, która obecnie jest bardzo niewielka. Wydaje mi się, że 
nadszedł czas, abyśmy wspólnie zastanowili się i zdecydowali się na między-
narodowe i międzyprowincjalne wspólnoty braterskie, począwszy od domów 
formacji początkowej, w których różni kandydaci mogliby wyjść poza swoje 
granice i skonfrontować się z innymi światami. Niektóre z tych domów już ist-
nieją; możemy podjąć bardziej zdecydowane kroki, a Kapituła Generalna 2027 
będzie mogła je przedyskutować. 

• Komisja Dialogu Ekumenicznego i Międzyreligijnego kontynuuje swoją 
posługę, dojrzewając do bezpośredniego i pilnego wezwania do dialogu mię-
dzykulturowego, w świecie coraz bardziej naznaczonym znakiem czasu rosną-
cej liczby migrantów.

• Wspólnoty te nie ograniczają się jedynie do formacji. Międzynarodowa 
wspólnota obecności, misji i miłosierdzia powstaje w Londynie, aby podtrzymy-
wać życie i misję w kraju, do którego pierwsi bracia przybyli 10 września 1224 
roku. W wielu rzeczywistościach misyjnych wspólnoty są międzynarodowe. Z 
pewnością jest to bardziej pracochłonne i niektórzy marzą o tym, by znów mieć 
„swoje” misje, ale ta otwartość jest proroczym znakiem i dlatego jest głoszeniem 
Królestwa. Nie zniechęcajmy się!

• Jako Definitorium Generalne chcieliśmy, aby odbyło się spotkanie profesów 
czasowych Europy w Asyżu w lipcu ubiegłego roku, by słuchać ich głosu na temat 
teraźniejszości i przyszłości naszej obecności na tym kontynencie. Ich odpowiedź 
była niezwykła i pozwala nam ufać. Ważne jest, aby traktować naszych młod-
szych braci w życiu franciszkańskim jako protagonistów naszej drogi, a nie tylko 
odbiorców. Dlaczego nie pomyśleć o podobnych spotkaniach w innych regionach?

 • Z tego spotkania profesów czasowych otrzymaliśmy potwierdzenie i im-
puls do pracy nad Wytycznymi „dla najlepszego wykorzystania mediów spo-
łecznościowych, biorąc pod uwagę kontekst kulturowy i geograficzny, a także 
protokoły terapii uzależnień od mediów społecznościowych”8.

7	  DK, uchwała nr. 33.
8	  DK, uchwała nr. 16.
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Bracia we wzajemnym posłuszeństwie
Pierwszą szkołą stawania się mniejszymi jest braterstwo. Franciszek przypomina 

nam, abyśmy przyjmowali siebie nawzajem jako dar i pozostawali współzależni we 
wzajemnym posłuszeństwie9. Posłuszeństwo przede wszystkim Ewangelii, życiu i 
konkretnym braciom i siostrom. To jest szkoła, która czyni nas braćmi i mniejszymi 
między nami i z innymi. Musimy na nowo przyjąć więź posłuszeństwa, która u św. 
Franciszka zajmuje centralne miejsce. Podczas gdy z wdzięcznością widzę, że wie-
lu z nas żyje w duchu posłuszeństwa, nawet gdy staje się to coraz trudniejsze, nie 
mogę ukryć faktu, że dla zbyt wielu braci posłuszeństwo wydaje się być dowolną 
indywidualną opcją. Zdecydowanie przypominam im, że w ten sposób narażają na 
niebezpieczeństwo własne zbawienie, zamykając się wyłącznie w autoafirmacji. 

Nadajemy tej postawie dobrze znaną nazwę indywidualizmu. Mam tu na myśli 
egoistyczne formy narcyzmu, które przewijają się przez kultury, w których jesteśmy 
zanurzeni. Jest na pewno prawdą, że w naszej tradycji centralna pozycja i wartość 
każdej osoby z jej wyjątkowością i indywidualnością, jest istotna. Problem pojawia 
się, gdy własne prawo jest uznawane za absolutne kosztem innych, i skierowane 
wyłącznie na zapewnienie własnych potrzeb i wymagań. Czy naprawdę nie do-
strzegamy tych, wśród nas którzy niezależnie zarządzają własnym życiem, usługa-
mi, pieniędzmi, czasem i relacjami? 

Posłuszeństwo to nie tylko formalna zgoda na okazjonalny transfer. Chodzi o 
wzajemną przynależność, o przekazanie i powierzenie się wspólnocie braterskiej10, 
o „codzienne dźwiganie na swoich barkach świętego krzyża Pana naszego Jezusa 
Chrystusa”11. Jeśli nie odnajdujemy tej więzi - która nie jest dla nas czymś dowol-
nym - znajdujemy się poza duchem i wolą Franciszka, a nasza wspólnota rozpada 
się. Nie jest łatwo żyć w ten sposób, gdy tak wiele głosów naszych czasów mówi 
nam „bądź sobą”, popychając nas w kierunku absolutnego i indywidualistycznego 
rozwoju, który uwalnia się od innych, rozwoju bez walki i transcendencji. 

Wolimy pozostać wolni od takich wpływów, aby żyć w relacji z innymi. 

Jak bardzo jest to prawdziwe w sytuacji, kiedy jakiś brat zaczyna oddalać się od 
wspólnoty braterskiej, co jest pierwszym symptomem kryzysu ludzkiego i powoła-
niowego. Nauczmy się być blisko siebie, troszczmy się o siebie nawzajem w rado-
snych i w trudnych chwilach, z miłosierdziem. Duch wieje tutaj na wyschłe kości 
naszej rzekomej autonomii, aby nas ożywić, nie bójmy się Go przyjąć! Częścią na-
szego dzisiejszego posłuszeństwa w byciu mniejszymi są także malejące liczby braci 
i różne formy słabości, których doświadczamy. Nie możemy im zaprzeczać ani 

9	  1 Reg IV,13.
10	  Zob. Formuła profesji, w KG 5,2 «powierzam się całym sercem  tej braterskiej wspólnocie».
11	  NpV,8.
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uważać ich za rodzaj „nieszczęścia”. Jest to po prostu rzeczywistość, z którą należy 
się liczyć i przez którą Duch Święty z pewnością mówi nam coś ważnego, podobnie 
jak przez inne trudne i bolesne doświadczenia, które przeżywamy. 

Nawet przy obecności wśród nas tak wielu starszych i chorych braci i sióstr, 
Duch Święty zaprasza nas do spojrzenia na naszą rzeczywistość z wyższego punk-
tu. Duch sprawia, że dotykamy naszej słabości, ale także naszej zdolności do troski 
o siebie nawzajem. W ilu starszych i chorych braciach i siostrach na świecie widzę 
światło zmartwychwstania i pokój długiego życia franciszkańskiego! 

Dziękujmy Panu za te ziarna życia i powierzajmy Mu tych, którzy przeżywają z 
większym zmęczeniem i samotnością ten czas starości, w którym możemy wciąż 
kontynuować życie według Ewangelii, naszej Reguły. 

Wsłuchujmy się w to, co Duch Święty mówi nam poprzez kruche życie tak 
wielu braci.

• Wzajemne posłuszeństwo wymaga od nas również, abyśmy mieli odwagę 
razem zweryfikować nasze obecne struktury, od Kurii Generalnej po Konferencje, 
i zgodnie z zaleceniem Kapituły Generalnej12, zaczęliśmy to robić. Została prze-
prowadzona wszechstronna weryfikacja w Kurii i znaleźliśmy sposób skutecz-
niejszej, bardziej zorganizowanej współpracy pomiędzy Biurami, szczególnie w 
przypadku sekretariatów zajmujących się animacją, tj. Misji i Ewangelizacji, 
Formacji i Studiów oraz SPOS. Ten styl jest także realizowany w animacji 
Konferencji, które pilnie potrzebują odnowy, a także Zrzeszenia Konferencji, 
by w naszych ramach instytucjonalnych. stały się one bardziej operacyjne, a nie 
tylko dekoracyjne Z tego powodu wzmocniliśmy doroczne spotkanie Przewod-
niczących, z zamiarem, by uczynić je niemal „rozszerzonym” Definitorium i na-
dając im uprawnienia do zatwierdzania rocznego budżetu Kurii Generalnej, w 
stylu i realizacji przejrzystej ekonomii braterskiej. To wielki krok!

• Rozpoczęliśmy również studia nad historią Konferencji i ponownym 
przemyśleniem tej mediacji.  Jest to otwarty plac budowy.  W międzyczasie 
Konferencja Afrykańska zostanie podzielona na konferencję Anglojęzyczną 
(w tym języka portugalskiego) i Frankofońską, podczas gdy Ziemia Święta, 
Egipt, Maroko i gwardianat Turecki utworzą ad experimentum Konferencję 
Południowo-Śródziemnomorską. COMPI i CONFRES (Konferencja włosko i 
hispańskojęzyczna) stały się jedną Konferencją w październiku tego roku. ESC 
(Konferencja anglojęzyczna) zastanawia się nad swoją przyszłą strukturą.

12	  Zob.DK, uchwała nr. 31.
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• Refleksja nad strukturami sięga aż do organizacji posług formacyjnych i mi-
syjnych. Dla wielu z nas jest teraz oczywiste, że odziedziczyliśmy strukturę, któ-
ra jest zbyt ciężka dla naszych dzisiejszych rzeczywistych sił i dla innej już ilości 
środków, którymi dysponujemy. Często liczba biur do obsadzenia jest większa niż 
liczba braci! Zachęcam niektóre jednostki i konferencje do “odchudzenia” struktury, 
do integracji posług i obszarów animacji. W tym celu potrzebujemy odwagi ekspe-
rymentowania i dostarczamy na razie niezbędnych do tego materiałów, przygo-
towując się by mieć potrzebne doświadczenie do rewizji naszego prawodawstwa.

• Towarzyszymy i kierujemy procesami restrukturyzacji Jednostek w róż-
nych częściach świata, zarówno w celu połączenia niektórych z nich, jak i na-
rodzin nowych. Czynimy to pomimo często bardzo złożonych problemów, które 
niosą ze sobą te działania. Afryka jest kontynentem, na którym powstaje coraz 
więcej Jednostek, w Europie i Ameryce Północnej jest zaś więcej łączenia, a w 
Azji i Oceanii nowe Jednostki nabierają kształtu lub muszą przemyśleć swoją 
dotychczasową strukturę.

• Częścią tego procesu jest również potrzeba ponownego przemyślenia struk-
tur i treści etapów formacyjnych, by dostosować je lepiej do dzisiejszych wa-
runków, które uległy zmianie13. Odwiedzając Podmioty, muszę przyznać, że 
zatrzymaliśmy się nieco w przemyśleniu i wzmocnieniu etapów formacji. Po-
wtarzają się takie tematy jak towarzyszenie, dialog formacyjny, braterstwo 
formacyjne i inne. Widzę, że wielu zdaje sobie sprawę, że obecny system etapów 
formacji jest niewystarczający dla nowych pokoleń. Także Duszpasterstwo Po-
wołań wzywa nas do większej uwagi i innowacji w metodach, języku i prakty-
kach. Dlatego zamierzam poprosić Kapitułę generalną w 2027 r. o mandat do 
głębokiego przepracowania Ratio Formationis Franciscanae Zakonu.

• Musimy również na nowo zacząć promować studia w Zakonie, biorąc 
pod uwagę nasze obecne zasoby i profile naszych kandydatów. Mając na uwa-
dze przyszłość, kontynuujemy także weryfikację postępów, jakości akademickiej 
oraz organizacji Papieskiego Uniwersytetu Antonianum. Podczas gdy projekt 
Uniwersytetu Franciszkańskiego został wstrzymany z powodu różnic wizji 
dotyczących narodzin nowego instytutu, który połączyłby te już istniejące, Sto-
lica Apostolska kontynuuje przegląd rzymskich instytucji akademickich i w tym 
jesteśmy w pełni dyspozycyjni do współpracy.

13	  Zob.DK, uchwała nr. 11-13.
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Bracia mniejsi... i to wszystko!
Kapituła Generalna poprosiła nas o pogłębienie naszej tożsamości, tożsamości 

wszystkich, nie tylko braci niekapłanów14. I abyśmy to robili, słuchając dokład-
nie tych braci spośród nas, którzy po prostu odpowiadają na wezwanie do bycia 
braćmi mniejszymi. Jest to aspekt naszego życia sine proprio, który dla Franciszka 
odpowiada samemu sposobowi bycia Chrystusa w całym Jego życiu. On stał się 
naszą drogą i otwiera nam drogę do życia jako bracia i mniejsi. Z tym powołaniem 
Pan dał nam wszystko, zwłaszcza bycie braćmi najmniejszymi, którzy mogą być 
na ostatnim miejscu, tym, które pozwala nam wejść w relację ze wszystkimi, nie 
konkurując z nikim. 

Rozpoczęliśmy spotkania kontynentalne braci niekapłanów, aby odpowiedzieć 
na prośbę Kapituły Generalnej, najwyższej władzy Zakonu. Były to ważne mo-
menty. Wiem, że niektórzy bracia mieli pewne opory. Wielokrotnie pisałem i wy-
jaśniałem, że jest to posłuszeństwo, które jesteśmy winni Kapitule. Posłuszeństwo 
motywowane z jednej strony spadkiem liczby braci, a z drugiej, przede wszystkim, 
osłabieniem najgłębszego sensu naszego powołania, którym jest właśnie bycie po 
prostu braćmi i mniejszymi. Nie możemy wyrzec się tej wyjątkowości naszego po-
wołania. 

Powiedziałbym absurdalnie: zabierzcie mi raczej moją posługę kapłańską niż 
rzeczywistość bycia bratem i mniejszym. Mogę nadal odpowiadać na powołanie 
franciszkańskie nie będąc kapłanem, nie mogę tego czynić nie będąc bratem mniej-
szym.

W zbyt wielu regionach Zakonu, nawet, a często zwłaszcza, w tych, w których 
wzrasta nasza liczebność, dominuje element klerykalny, który, jeśli nie jest dobrze 
rozumiany i przeżywany, poważnie grozi rozmyciem naszej najgłębszej tożsamości. 

Wydaje się, że dla wielu braci wstąpienie do Zakonu ma za główny cel stanie się 
kapłanami, a nie przede wszystkim braćmi i mniejszymi. W niektórych obszarach 
wstąpienie do instytutu zakonnego jest łatwiejszą drogą (do kapłaństwa) niż wstą-
pienie do seminarium. Święcenia kapłańskie, w niektórych częściach świata, nadal 
gwarantują wyższy status społeczny, dostęp do możliwości finansowych, a także 
nadają pewną sakralną aurę. Gdzie indziej święcenia są utożsamiane z wertykalną 
wizją Kościoła i przede wszystkim z indywidualnymi aspiracjami, a nie odpowie-
dzią na wezwanie Kościoła. Widzimy również, jak bardzo brakuje nam dobrej i 
solidnej teologii życia zakonnego w kategoriach naśladowania i posługi święceń, w 
kategoriach służby.

14	  Zob.DK, uchwała nr. 1-2.
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Zastanawiam się, co by się stało, gdybyśmy zrezygnowali ze święceń i żyli w na-
szych wspólnotach jako bracia i mniejsi. Wiem, że uśmiechasz się, gdy to czytasz. 
Ale spróbujmy to sobie przez chwilę wyobrazić. Co by z nas zostało? Jak prze-
myślelibyśmy nasze życie i naszą misję? Co zrobilibyśmy z większością naszych 
obecności, które nadal są nastawione na opiekę duszpasterską, która zbytnio obraca 
się wokół posługi kapłańskiej? Jak postrzegalibyśmy siebie w Kościele, który czę-
sto jest wciąż zbyt skoncentrowany na posłudze kapłanów? Kim bylibyśmy jako 
zakonnicy wśród ludu Bożego? To pytanie jest zawsze aktualne, nawet teraz, gdy 
85% z nas to bracia kapłani. 

Dlatego musimy zrewidować nasze plany formacji początkowej, aby z większą od-
wagą i wolnością ogłaszać specyfikę naszego powołania i nie „popychać” nikogo w 
kierunku posługi święceń. Jednocześnie musimy pogłębić nasz zmysł teologiczny i 
uważnie dokonać niezbędnego i skrupulatnego rozeznania tego, co pozostaje wezwa-
niem Kościoła, a nie tylko indywidualnym wyborem. Większość z nas przeżywa po-
wołanie brata mniejszego razem z powołaniem do posługi kapłańskiej: nie traktujmy 
tego dwojakiego powołania jako czegoś oczywistego i pogłębiajmy je, wychodząc od 
istoty naszego charyzmatu dla owocnej służby ludowi Bożemu jako bracia mniejsi.

Ufam, że obrady Konferencji, które właśnie się odbywają, oraz obrady międzyna-
rodowe, które odbędą się w przyszłym roku, dadzą nam nowy impuls, abyśmy nie 
wyrzekali się naszego powołania jako bracia i mniejsi. Możemy odkryć je na nowo 
jako proroctwo, do którego wzywa nas Pan w tym czasie, zranionym przez tak 
wiele podziałów, i dla naszego Kościoła, który próbując podążać drogą synodalną, 
doświadcza również tak wielu oporów i zbyt wiele nostalgii za przeszłym modelem, 
który już nie istnieje. Szukajmy raczej tego, co rodzi życie i braterstwo zgodnie z 
Ewangelią, a tego bardzo potrzebujemy na całym świecie. 

Bracia w relacji z czystym sercem i czystym ciałem
Zawsze możemy zacząć na nowo żyć jako bracia, o ile wiemy, jak przezwyciężyć 

indywidualizm, który jest dziś tak wszechobecny. On przeszkadza nam „służyć, ko-
chać, czcić i wielbić Pana Boga czystym sercem i czystym umysłem, czego On sam 
domaga się ponad wszystko”15, aby „przyjąć Go czystym sercem i czystym ciałem”16

Częścią tej drogi jest piękno konsekrowanej czystości, do której zostaliśmy po-
wołani. Według św. Franciszka zaczyna się ona w naszej woli, w naszych uczuciach 
i w słowach, które je wyrażają. Zasadniczo jest ona wyrazem życia posłusznego 
i sine proprio, zdolnego do odnalezienia się w darze z siebie17. Dlatego dotyka całej 
15	  1 Reg XXII,26.
16	  2 Lw I,4.
17	  Gaudium et Spes, 24 «człowiek…, nie może odnaleźć się w pełni inaczej jak tylko poprzez bezintere-
sowny dar z siebie samego».
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osoby, aż po cielesność i seksualność. Dziękuję Panu za wielkoduszną odpowiedź 
tak wielu braci i sióstr na ten dar. Czyste życie przejawia się w całej osobie, oczysz-
czonej ze złośliwości, ducha posiadania i poszukiwania wyłącznego dobra indywi-
dualnego, samorealizacji, która pozostawia innych w tle, form samozadowolenia, 
dla których wszystko byłoby dozwolone, nawet nieskrępowane wyrażanie swojej 
seksualności. Natomiast, dynamika ewangeliczna jest miłością, która daje tracąc. 
Nasza afektywność i seksualność, z natury ekstatyczne, są ukierunkowane poza sie-
bie, na dar z siebie: „My wiemy, że przeszliśmy ze śmierci do życia, bo miłujemy 
braci, kto zaś nie miłuje, trwa w śmierci.”18. Miłość, która daje siebie, pozwala nam 
przejść przez śmierć i otwiera nas na pełnię życia.

Dobrze wiemy, że czystość jest skarbem, który nosimy w glinianych naczyniach.19 
Jest to wymagające wyzwanie i wymaga od nas walki, aby przylgnąć do Pana Jezusa, 
w posłuszeństwie, bez niczego własnego i w czystości.

Możemy to dobrze przeżyć, wzrastając jako osoby w relacji, aby kochać innych 
w tej wolności, którą dał nam Chrystus i która czyni nas prawdziwie wolnymi20. 
Doświadczajmy, iż jest to niezwykłe powołanie! Dlatego nie zaprzeczajmy mu ani 
nie okaleczajmy go wyborami i zachowaniami sprzecznymi z logiką daru z siebie. 

Ta droga jest szczególnie pilna w różnych kulturach, w których żyjemy. Kultu-
ra zachodnia, z jej formami indywidualizmu i domniemanej wolności, nie wyraża 
wszystkich odczuć świata. Żyjemy w rzeczywistościach i kontekstach, w których 
ten temat jest bardzo drażliwy i wymaga wiele uwagi: zagłębiajmy się w niego, 
bez narzucania innym jednego modelu, ale zawsze czerpiąc ze źródeł antropologii 
oświeconej objawieniem. 

Jeśli nie będziemy wzrastać w tym wymiarze, rzeczywistość braci żyjących razem 
może zamienić się w pole „wyschłych kości” z powodu wyćwiczonej samotności, 
a także bardzo silnych i ukrytych konfliktów, które rodzą się, zwłaszcza gdy poja-
wia się wśród nas dążenie do władzy, afirmacji własnej grupy, utrzymania pewnych 
przywilejów i tożsamości oraz wyłącznej afirmacji niektórych kosztem innych. 
Niestety, jest to obecne w wielu naszych Jednostkach. 

Mówię to z wielkim bólem, ale nie mogę milczeć. Nadużycia władzy, sumienia, 
pieniędzy i nadużycia seksualne tutaj mają swoje korzenie i świadczą, że nasza 
ludzka dojrzałość jest często niewystarczająca, a Bóg nie jest już istotnym centrum 
naszego życia, i że szukamy tego centrum gdzie indziej. 

18	  1J 3,14.
19	  2Kor 4,7.
20	  Por. J 8,36.
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Nie możemy zaprzeczyć, że te negatywne realia mają również wpływ na bra-
ci przeżywających trudności ludzkie i/lub powołaniowe. Dlatego konieczne jest 
wspieranie prawdziwego klimatu braterstwa, abyśmy mogli uleczyć rany naszej 
osobistej i instytucjonalnej historii i pojednać się.21

Niech Pan zmiłuje się nad nami, niech przynagla nas do prawdziwego nawró-
cenia i zdrowej pokuty, abyśmy wzrastali w miłości, która daje siebie i promieniuje 
czystą, bezinteresowną i nigdy nie wyłączną miłością Ojca. 

• W celu pogłębienia tego bardzo ważnego wymiaru, jako Definitorium Ge-
neralne, upoważniliśmy Sekretariat Generalny Formacji i Studiów, wraz z 
międzynarodową komisją, w której biorą udział również kobiety, do opracowa-
nia dokumentu na temat uczuciowości, seksualności i czystości konsekrowanej, 
włączając w to dyskurs na temat orientacji seksualnej, dziś tak delikatny i po-
trzebujący wspólnie wypracowanych linii. Będzie on również przydatny do to-
warzyszenia braciom w trudnościach, zgodnie z prośbą Kapituły Generalnej22.

• Kapituła Generalna 2021 poprosiła nas o ustanowienie Międzynarodo-
wej Komisji Ochrony Nieletnich i Osób Dorosłych Bezbronnych 23. Zrobiliśmy 
to natychmiast i wspólnie chcieliśmy, aby w Kurii Generalnej powstał nowy 
urząd poświęcony tej niezwykle ważnej dziś kwestii. Biuro to chce promować 
formację i prewencję w Jednostkach, śledzić opracowywanie Protokołów Ochro-
ny w każdej Jednostce, po tym jak Kapituła Generalna uczyniła je obowiązko-
wymi. Oprócz tego Biuro nadzoruje formację braci w różnych obszarach Za-
konu, aby promować formację i prewencję, a także specjalne kursy, takie jak te 
organizowane w Nairobi, Ameryce Środkowej, Chorwacji, Włoszech, Austrii 
i w wielu innych krajach. Jest to wielka i wymagająca praca, aby towarzyszyć 
dojrzewaniu do zdecydowanej zmiany mentalności i kultury w tym względzie 
i uczyć się coraz bardziej, że ochrona nie jest zwykłą koniecznością, ale także 
szansą, łaską nawrócenia i wzrostu dla nas w tym czasie.

21	  Zob.DK, uchwała nr.14.
22	  DK, uchwała nr. 14.
23	  Por. DK, uchwała nr. 9.
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• Zdecydowaliśmy się jako Definitorium, po bardzo starannym i często bo-
lesnym rozeznaniu, interweniować w niektórych Jednostkach przy okazji Ka-
pituł i z pomocą dobrej pracy Wizytatorów Generalnych. Towarzyszymy kil-
ku jednostkom. Zmiana, która zachodzi w naszym Zakonie wzmacnia coraz 
bardziej posługę animacji i zarządzania Kurii Generalnej, nie ze względu na 
centralizację administracyjną, ale raczej by umacniać braci w czasach, które 
wymagają od nas dokonywania nowych wyborów i na nowe sposoby, aby nie 
ograniczać się tylko do przetrwania. Dotyczy to wszystkich, nawet prowincji z 
wieloma powołaniami. Liczby nie wystarczą, potrzebujemy jakości i świado-
mości, dokąd chcemy razem zmierzać. W związku z tym Kapituła Generalna 
będzie musiała przemyśleć funkcje i skład Definitorium Generalnego, tak aby 
posługa animacji i towarzyszenia była szersza i bardziej kapilarna.
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Już w Orędziu do Zakonu „Życie z Bogiem” z 1970 roku ówczesny Minister ge-
neralny, Fr. Costantino Koser, w jasny sposób przypomniał nam piękno i złożoność 
wymiaru wiary, centralnego dla życia Braci Mniejszych24. A Deklaracja Kapituły Ge-
neralnej w Medellin przypomina nam ponownie, że „w centrum życia franciszkań-
skiego, jak wynika z pism Franciszka i innych tekstów, jest doświadczenie wiary w 
Boga, urzeczywistniające się w osobistym spotkaniu z Jezusem Chrystusem”25. 

Fr. Herman Schalück, kiedy był naszym ministrem generalnym, powiedział nam: 
„dla nas jako  osób konsekrowanych, szczególnym rysem jest dostrzeganie Boga, 
który jest obecny, słuchanie Go, kontemplowanie, świadczenie o Nim naszym ży-
ciem i głoszenie Go słowem. Przyszłość będzie w dużej mierze zależeć od naszej 
zdolności do świadczenia o Bogu obecnym w tym złożonym świecie, przekłada-
jąc na życie doświadczenie, które mamy w Nim, w naśladowaniu ubogiego Jezusa 
Chrystusa, za przykładem świętego Franciszka”26

Musimy przyznać, że świadomość tego fundamentalnego ukierunkowania na-
szego życia osłabła. W rzeczywistości nie możemy powiedzieć, jeśli jesteśmy uczci-
wi, że nasze wspólnoty braterskie, w ich zdecydowanej większości, koncentrują się 
na poszukiwaniu Pana i Jego chwały, wokół słuchania Słowa, Eucharystii i mądre-
go odczytywania znaków czasu. Często nasza modlitwa wspólnotowa jest zredu-
kowana do absolutnego minimum - Jutrzni, Nieszporów, w najlepszym wypadku 
i zazwyczaj jest bardzo mało miejsca na ciszę i medytację, mimo że nasze Kon-
stytucje wymagają tego w programie dnia27. Niewiele jest prawdziwych pustelni, 
gdzie można żyć w duchu Reguły św. Franciszka dla pustelni28. Wydaje się, że nie 
potrafimy postawić w centrum naszego życia tej prostej rzeczywistości: jesteśmy 
Braćmi Mniejszymi, ponieważ odpowiedzieliśmy na wezwanie Pana, aby należeć 
tylko do Niego i stąd wypływa nasze życie misyjne.  Nie mówię tu o przestrzeganiu 
tylko kilku chwil modlitwy czy pobożności. Najbardziej niepokoi mnie to, że wśród 
nas poszukiwanie Boga, gotowość do milczenia, aby być w Jego Obecności w ciągłym 
słuchaniu Jego Słowa i jęku stworzenia29 jest tak bardzo osłabiona, a przynajmniej 
mało widoczna i podzielana. Może spotkać Pana ten, kto przeżywa jakiś gest wyj-
ścia z siebie, poświęcenia się, nie dla siebie, wyjścia poza tylko to co ściśle nakazane, 
obowiązkowe, ponieważ tylko wtedy rozumie się coś z tajemnicy Boga i rozkwita na 
nowo modlitwa, podtrzymywana przez post30 i miłość.

24	  Costantino Koser, Vita con Dio, Messaggio 8 novembre 1970, Enchiridion OFM I, 176ss.
25	  La vocazione dell’Ordine oggi, Dichiarazione del Capitolo generale di Medellin, Enchiridion OFM I, 389.
26	  Hermann Schalück, Riempire la terra del Vangelo di Cristo, Roma 1996, 111.
27	  Por. SG 9,2.
28	  Por. SG 15.
29	  Por. Rz 8,24.
30	  2 Reg III, 5-8 i KG 34,2.

Kontemplacyjni dzisiaj

•	
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Pilnie potrzebujemy tego impulsu miłości. To nie projekty i wielkie struktury 
nas odnowią, ani nie zbawią nas światowe programy. Naprawdę istotne jest pytanie: 
„Czy Syn Człowieczy znajdzie wiarę na ziemi, gdy przyjdzie?”31. „Wyschłe kości” 
naszych duchowych poszukiwań mogą zmartwychwstać, jeśli przyjmą tchnienie 
Ducha, aby wyjść poza siebie samych, ku spotkaniu z dramatami cierpiącego ludz-
kiego ciała, ponieważ „Chrześcijańskie zbawienie wkracza w głębię bólu świata, który 
ogarnia nie tylko ludzi, ale cały wszechświat, samą naturę, oikos człowieka, jego śro-
dowisko życia; pojmuje stworzenie jako „ziemski raj”, matkę ziemię, która powinna 
być miejscem radości i obietnicą szczęścia dla wszystkich.”32. 

Są bracia, którzy na nowo odkrywają ten wymiar i otwierają się na święte działa-
nie Ducha i pozostają bardzo wierni życiu modlitwy, pielęgnując kontemplacyjne 
spojrzenie na świat: są oni łaską dla nas wszystkich. Tak wiele naszych Ubogich 
Sióstr św. Klary swoim nieustannym świadectwem przypomina nam o tym priory-
tecie i jesteśmy im wdzięczni za podtrzymywanie żywego płomienia charyzmatu. 
Problem polega na tym, że wydaje się nam to tak trudne do zrobienia wspólnie, 
że wręcz niechętnie o tym rozmawiamy i nie dzielimy się radością i trudem wiary 
i modlitwy. Niektórzy bracia przyłączają się do ruchów lub grup o charakterze 
entuzjastycznym i emocjonalnym, nie zawsze dobrze skoncentrowanych na zasad-
niczych punktach prawdziwie chrześcijańskiej duchowości. Inni zaś słuchają nurtu 
tradycjonalistycznego, który marzy o niemożliwym powrocie do zmitologizowanej 
przeszłości i czyni z liturgii sprawę najważniejszą, posuwając się nawet do pod-
ważania jedności Kościoła. Wydaje im się, że w naszych wspólnotach często nie 
znajdują tego pokarmu, więc szukają go gdzie indziej.

Ten kryzys dotyczy wszystkich rzeczywistości, w których jesteśmy obecni. W 
wielu krajach i kulturach zmysł religijny jest nadal silny i powszechny, i chodzi ra-
czej o ewangelizację tej religijności w sensie chrześcijańskim, który jest jej właściwy, 
oraz o dojrzewanie i rozpoznawanie objawów nadchodzącej sekularyzacji, które już 
się dokonują. 

W świecie zachodnim żyjemy obecnie w czasach, w których wymiar religijny jest 
uważany jedynie za prywatny, a Bóg staje się jedną z hipotez. Wydaje się, że wiara 
staje się coraz trudniejsza i wymaga innego, nowego sposobu jej praktykowania. 
My również jesteśmy konfrontowani z formami nieobecności Boga; my również 
możemy doświadczać Jego oddalenia. Nie bójmy się tej „pustki”, słuchajmy jej, roz-
mawiajmy o niej, zaakceptujmy nawet to, że musimy zacząć wierzyć na nowo. Ale, 
błagam, zacznijmy od nowa.

31	  Łk 18,8.
32	  Papież Franciszek, Orędzie na obchody światowego dnia modlitw o ochronę świata stworzonego 2024, nr. 2.
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Chodzi o wznowienie troski o codzienną modlitwę, o Liturgię Godzin, o którą 
prosił nas Franciszek jako znak komunii z Kościołem. Zacznijmy na nowo każdego 
dnia otwierać Ewangelię w czasie ciszy, medytacji i cichej modlitwy. Możemy także 
na nowo odkryć formy modlitwy z naszej franciszkańskiej tradycji 33. Przypominam 
nam wszystkim, że dobrze jest pozostać pokornym i wiernym modlitwie Kościoła, 
podtrzymywanej przez słuchanie słowa Bożego, które karmi naszą wspólnotową 
i osobistą modlitwę oraz wychowuje nas do mądrego i proroczego odczytywania 
historii, życia ludzi, których spotykamy i naszej własnej drogi.

	◗ W tym triennium odnowiliśmy Międzynarodową Komisję do spraw Ducha i 
Kierownictwa Modlitwy, włączyliśmy ją organicznie do Sekretariatu Generalnego 
Formacji i Studiów, tak aby jej praca mogła być skoordynowana z pracą nad całą 
formacją. W ubiegłym roku w Asyżu odbyło się spotkanie gwardianów domów 
modlitwy, pustelni i podobnych ośrodków w Zakonie, z dobrą frekwencją i intere-
sującymi wynikami. Przygotowywane są pomoce, które pomogą nam w tej dziedzi-
nie i ożywią te obecności.

	◗ Istnieje potrzeba wznowienia zaangażowania w formację ciągłą i zweryfikowa-
nia, w jaki sposób zachęcać braci do regularnych i dobrze przygotowanych osobi-
stych czasów szabatowych, aby zatrzymać się, zmotywować i zacząć od nowa.

	◗ Zleciłem rewizję Konstytucji Klarysek w świetle ostatnich dokumentów Stolicy 
Apostolskiej. Międzynarodowa Komisja podjęła pracę i jest w toku. Jest to bardzo 
piękna droga dzielenia się życiem i charyzmatem, aby lepiej wyrazić w tych czasach 
jego piękno i wymagania.

33	  Por. SG 12.
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John Vaughn, ówczesny Minister Generalny, napisał w 1982 roku list „Afryka 
nas wzywa: nowa obecność naszego Zakonu w Afryce”, aby stać się misjonarzami 
na tym kontynencie, z nowym podejściem, zwracając uwagę na międzyprowincjal-
ność, duchowość franciszkańską, pierwszeństwo braterstwa nad pracą, odpowied-
nie przygotowanie braci, rozwój Rodziny Franciszkańskiej.

Od tego czasu nasza obecność na tym kontynencie bardzo wzrosła. To samo, na 
różne sposoby, można powiedzieć o Azji i Oceanii. Cechy te przypominają nam, 
że „wszyscy bracia, prowadzeni przez Ducha Świętego, są posłani do głoszenia 
Ewangelii (...) Wszyscy bracia mają uczestniczyć w posłaniu do ewangelizacji ca-
łego Kościoła”34. Dzięki temu mandatowi „bracia, gdziekolwiek się znajdują i jaką-
kolwiek działalność prowadzą, powinni poświęcić się posłudze ewangelizacji”35, nie 
zapominając, że to „braterska komunia, podtrzymywana modlitwą i pokutą, jest 
pierwszym i najjaśniejszym świadectwem Ewangelii”36.

Posłani do...
Zacząłem od tych cytatów, ponieważ uważam, że są one dobrym przypomnie-

niem tchnienia Ducha, który od wieków przynagla nas, abyśmy zawsze zaczynali 
od nowa z pokorną odwagą, aby porzucić siebie, nasze zabezpieczenia i wygody, 
nawet te duchowe, aby udać się na nowe ziemie i szukać obecności Pana wśród 
innych ludów i kultur, a także wśród tych, którzy stali się obcy Ewangelii.

Spotykam wielu braci, którzy byli misjonarzami ad gentes lub nadal nimi są, a 
także innych, którzy odpowiadają na to wezwanie tam, gdzie są. Tutaj czuję udzie-
lającą się witalność i zapał. Tam, gdzie otwartość na ewangelizację ulega stagnacji 
i po prostu zarządzamy tym, co mamy, tam coś się kończy.

Misje nadal nas wzywają i nawet jeśli jest nas mniej, ważne jest, aby odpowie-
dzieć, aby „wyschłe kości” życia, które grozi zamarciem, mogły zostać ożywione 
przez ogień Ducha, który wzywa nas do misji. Dotyczy to nas wszystkich, po-
nieważ my, bracia mniejsi, nie „przechodzimy na emeryturę”, ale nadal jesteśmy 
misjonarzami, nawet w chorobie i starości.

34	  Por. KG 83.
35	  Por. KG 84.
36	  Por. KG 87,2.

O misji z ubogimi i wśród ubogich
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• W ciągu tych trzech lat kilkakrotnie pisałem do wszystkich braci z prośbą 
o dyspozycyjność na najpilniejsze misje Zakonu, które nadal są zależne od Mi-
nistra generalnego: otrzymaliśmy pozytywne odpowiedzi w sprawie Sudanu 
Południowego i Papui Nowej Gwinei, które teraz z większą ufnością patrzą 
w swoją przyszłość. Istnieją ruchy na rzecz Ziemi Świętej, Maroka, Turcji, ale 
nie są one wystarczające. W przypadku Rosji jesteśmy zredukowani do “tleją-
cego kaganka” więc czekam na hojne odpowiedzi. Nowa Prowincja „N. S. of 
Guadalupe” w USA  podjęła się obecności na Kubie, która od kilku lat została 
wznowiona i ostatnio umocniona przybyciem nowych misjonarzy ale potrze-
buje następnych. Niektórzy bracia nadal wyjeżdżają na misje do Boliwii, pół-
nocnej Argentyny czy Amazonii.

• Zgodnie z zaleceniem 32 Kapituły Generalnej 2021, przekazaliśmy fun-
dacje w Tajlandii Prowincji „Św. Antoniego z Padwy” i w Myanmarze Pro-
wincji „Św. Piotra Chrzciciela” z Filipin.  W przypadku Tajlandii zdecydo-
waliśmy się, po starannym rozeznaniu, zamknąć to, co pozostało z poprzedniej 
obecności, sprzedać aktywa i zacząć od nowa w nowym, bardziej misyjnym 
regionie kraju. Myanmar ma dobre powołania, a liczba braci rośnie.

• Prowincja Niepokalanego Poczęcia NMP w Polsce, w porozumieniu z 
Kurią Generalną, otworzyła nową placówkę w Botswanie w Afryce, starając 
się jednocześnie lepiej wspierać placówki w Kongo Brazzaville, Kamerunie i 
Afryce Środkowej. Konferencja Afrykańska podjęła się otwarcia naszej obecno-
ści w Nigerii, podczas gdy dzięki Prowincji Słowa Wcielonego już się rozpoczęła 
nowa obecność w Ghanie,.

• Kurs dla misjonarzy, który do tej pory odbywał się w Brukseli, jest obecnie 
organizowany przez Konferencję Rodziny Franciszkańskiej na różnych konty-
nentach; odbył się już w Afryce, Azji i Ameryce Łacińskiej a w Europie odbył się 
wirtualnie dla misji w krajach postsekularnych.

• Zgodnie z prośbą Kapituły generalnej37, określiliśmy profil kandydatów 
do misji, wraz z niezbędnym przygotowaniem, prosząc w szczególności o czas 
próby na misji przed bardziej stabilnym zaangażowaniem. Ponieważ zauwa-
żyliśmy wzrost trudności pozostania na misji.

37	  DK, uchwała nr. 17 i nr. 18.



21Zakon w naszych czasach - Bracia i mniejsi dzisiaj

• Dokonujemy także przeglądu 18 wikariatów i prefektur apostolskich po-
wierzonych nam jako Zakonowi. To rozeznanie przeprowadzane razem z Dy-
kasterium d.s. Ewangelizacji, koncentruje się na tym, których z tych placówek 
nie możemy opuścić ze względów misyjnych, środowiskowych i historycznych, a 
które możemy oddać w porozumieniu z Konferencjami Episkopatów.

Wspólne linie ewangelizacji
Cała powierzona nam ewangelizacja znajduje swoje głębokie znaczenie w misji. 

Jak przypomniała nam Rada Plenarna Zakonu (RPZ) z Nairobi, „jesteśmy misją w 
tym świecie; to jest powód, dla którego Bracia Mniejsi istnieją i temu jesteśmy cał-
kowicie oddani”38. Misja nie dotyczy nas jako odizolowanych podmiotów, ale coraz 
bardziej także poprzez obecność i zaangażowanie świeckich w naszych realiach i 
strukturach animacji. Droga synodalna, którą przeżywamy także przez Kapituły 
Namiotów, pomaga nam w tym odnowionym duchu i działaniu.

• Dlatego  realizacja uchwały 20 Kapituły Generalnej dotyczącej napi-
sania  Ratio Evangelizationis  dla Zakonu  jest pomocna w tej naszej reflek-
sji.  Proces przygotowania jest już bardzo zaawansowany i po konsultacjach 
z jednostkami pierwszy szkic tekstu jest już na ukończeniu.  Współodpowie-
dzialność świeckich w ewangelizacji w stylu synodalnym39 jest dla nas bardzo 
silnym i pilnym wezwaniem do przezwyciężenia pewnego klerykalizmu, w 
którym zawsze to my jesteśmy w centrum struktury i prowadzenia duszpaster-
stwa. Ma to być jedna z mocnych stron tego tekstu.

• Musimy także zwracać uwagę na młodzież i młodych dorosłych, w kluczu 
ewangelizacji i duszpasterstwa powołań 40, uznając, że jesteśmy dalecy od ich 
języków i kultur, i że musimy nadążać za Duchem, który nadal wzywa mło-
dych do wiary i wzbudza powołania.

• Parafie i sanktuaria są ważnymi miejscami naszej obecności ewangeli-
zacyjnej. SGME pracuje nad aktualizacją dokumentów dotyczących tych ob-
szarów, abyśmy mogli zawsze wzrastać i rozwijać się  jako wspólnota, która 
ewangelizuje w tych przestrzeniach duszpasterskich.
38	  RPZ 2018, 100.
39	  DK uchwała nr. 25.
40	  DK uchwała nr. 13 i nr. 26.
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• Definitorium Generalne wraz z SGME powołało dwie komisje między-
narodowe, które mają opracować: dokument dotyczący naszej obecności i dzia-
łań ewangelizacyjnych na rozległym kontynencie cyfrowym41; dokument inspi-
rujący nas do ewangelizacji poprzez drogę piękna i sztuki.

• Uchwała 23 Kapituły Generalnej poprosiła nas także, o ocenę za pośrednic-
twem SGME i rozwój zaangażowania Zakonu w duszpasterstwo w naszych 
szkołach i placówkach wychowawczych. Dlatego odnowiliśmy misję Animatora 
Generalnego dla tego tak ważnego i znaczącego w Zakonie sektora. Nie chcemy 
ograniczać go tylko do dużych wydarzeń, takich jak Kongresy Wychowawców, 
szukamy więc sposobów działania opartych na franciszkańskim projekcie edu-
kacyjnym i współpracy sieciowej między naszymi instytucjami.

Nowe formy: rozpalić na nowo ogień
W tym triennium chciałem wraz z Definitorium i SFME wznowić Nowe Formy 

Obecności i Ewangelizacji, zgodnie z dokumentem Ite, Nuntiate z 2018 roku. Od-
były się już dwa spotkania na poziomie europejskim, jedno dla Ameryki Łacińskiej 
i kolejne dla Afryki. W każdym regionie bracia pracują nad określeniem form, 
miejsc, czasu i braci dostępnych dla nowych form obecności, pozostając wciąż w 
dialogu z ministrami prowincjalnymi. 

Muszę powiedzieć, że nie widzę w tym obszarze rozmachu z początku naszego 
stulecia, ale jest w różnych częściach świata wielu wrażliwych na to braci. Koniecz-
ne jest podtrzymywanie pragnienia i troski tych spośród nas, którzy szukają dróg 
i przestrzeni do życia franciszkańskiego, skoncentrowanego przede wszystkim na 
duchu modlitwy i pobożności oraz na intensywnym życiu braterskim, z preferencją 
małych struktur, obecnych z ubogimi i wśród nich, w skromnym stylu, w misjach 
wędrownych, w służbie, w pierwszym głoszeniu, zgodnie z tym, co podoba się Panu 
w różnych miejscach i okolicznościach. 

Wiem, że jest wśród nas wielu sceptyków, a nawet przeciwników (tego stylu). 
Inni po prostu boją się stracić siły na to, co już istnieje. Jestem jednak przekona-
ny, że konieczne jest pozostawienie miejsca na różne przejawy charyzmatu, które 
wykraczają poza ramy tego, co już znamy. Nie oznacza to tworzenia doświadczeń 
serii A i serii B, ale raczej wsłuchiwanie się w to, co Duch nam mówi, aby odnowić 
jakość naszego życia dzisiaj, gdziekolwiek jesteśmy obecni. Nie gaśmy Ducha!

41	  DK zalecenie nr.16.
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Z ubogimi i pośród ubogich
Uprzywilejowanym miejscem naszej obecności są ubodzy. Od spotkania Fran-

ciszka z trędowatymi jest to niezaprzeczalny fakt, a nasze Konstytucje przedstawia-
ją go nam z jasnością, która nie może nas pozostawiać obojętnymi42. W listopadzie 
każdego z tych trzech lat pisałem do was list z okazji Światowego Dnia Ubogich, 
przypominając o ich „sakramentalnej” obecności i prosząc o konkretne gesty bli-
skości z ubogimi, którzy są naszymi nauczycielami przez swoją prostą obecność43. 
Jesteśmy obecni w wielu miejscach ubóstwa, nędzy i niesprawiedliwości. 

• W tym triennium odpowiedzieliśmy na Uchwałę 28 Kapituły Generalnej 
poprzez Biuro SPOS, które ciężko pracuje nad rozwojem Franciszkańskiej Sieci 
Migrantów od Morza Śródziemnego po Amerykę Łacińską do Franciszkań-
skiej Sieci na rzecz Pokoju i Ekologii Integralnej w Azji, zatwierdzonej przez 
ministrów prowincjalnych. Czyż nie jest to znak czasu, który wzywa nas do 
zaangażowania i dzielenia się, głoszenia i upominania się? Papież Franciszek 
bardzo nas do tego zachęca i czyni to w duchu Ewangelii.

• Zaangażowanie Zakonu na rzecz ekologii integralnej jest również czę-
ścią tego rozdziału, począwszy od pola akademickiego na P.U.A.44 i w innych 
ośrodkach akademickich Zakonu, poprzez dobre praktyki animacji, współpracy 
z osobami świeckimi i innymi podmiotami, także niechrześcijańskimi, po realia 
eko-pastoralne, z którymi zetknąłem się w Azji, i wiele innych. Nie zapomi-
najmy o tym obszarze, który w wielu regionach Zakonu jest dla braci kluczowy, 
także w kontekście dialogu ekumenicznego, międzyreligijnego i międzykultu-
rowego. Pogłębiajmy jego znaczenie i treść, uznając go za głęboko związany z 
naszą duchowością i charyzmatem, o czym mówią nasze Konstytucje45.

• Zobowiązanie do promowania ekonomii braterskiej  jest częścią nasze-
go wyboru życia jako braci i mniejszych. Podczas triennium kontynuowano 
prace nad uporządkowaniem finansów Zakonu, tak aby były one w stanie 
utrzymać jego życie i misję. Ważne były spotkania Konferencji, Ministrów i 
Ekonomów prowincjalnych z Ekonomem generalnym46, a także rewizja do-

42	  Por. KG 66; 96-97.
43	  Por. KG 93,1.
44	  DK uchwała nr. 15.
45	  Por. KG nr. 1 i nr. 71.
46	  DK uchwała nr. 7.
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browolnych składek Prowincji na rzecz Kurii Generalnej47. Pracujemy nad 
oceną stabilności finansowej każdej jednostki48, określając też, co należy zrobić 
w przyszłości dla tych położonych w biedniejszych obszarach świata, które dy-
namicznie się rozwijają.

Posługa Fundacji Fraternitas OFM rozwija się i przyjmuje nową mentalność po-
szukiwania funduszy, współodpowiedzialnej współpracy między Kurią a jednost-
kami oraz przezwyciężając stopniowo mentalność i praktyki w duchu asystencjali-
zmu, koordynując jako sieć różne organizmy, które nas wspierają.

Wciąż możemy się wiele uczyć, aby żyć jak ubodzy i pośród nich. Zaczynamy od 
przeglądu miejsc, w których żyjemy, środków, które posiadamy, ilości i wykorzysta-
nia pieniędzy, tego centralnego punktu, jeśli mamy ożywić „wyschłe kości” naszej 
obietnicy życia „bez niczego na własność”. Tutaj również nie możemy się lękać i 
musimy odważyć się na więcej, Opatrzność nas nie opuszcza.

47	  DK uchwała nr. 6.
48	  DK uchwała nr. 8.
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Maryi, Dziewicy Adwentu, pełnej łaski, Niepokalanej od początku Jej istnienia, 
powierzam z synowską ufnością nasze życie jako braci i mniejszych, kontemplacyj-
nych z misją w tym czasie mrocznym, ale brzemiennym w błogosławieństwo Ojca 
dla świata.

Naszego Brata i Ojca Franciszka pokornie proszę, aby nie zapominał o nas, swo-
ich braciach, którzy jedynie z wielkim wysiłkiem podążają wraz z nim śladami 
ubogiego Chrystusa, ale którzy pragną z ufnością odnowić swoje „tak”, aby głosić 
życiem i słowem Dobrą Nowinę Jezusa Chrystusa.

Z tymi uczuciami pozdrawiam was po bratersku i powierzam was miłosierdziu 
Pana, które jest naszą mocą.

									        Fr. Massimo Fusarelli, OFM

										         Minister generalny

Roma, 8 dicembre 2024

Uroczystość Niepokalanego Poczęcia NMP, Królowej Zakonu Serafickiego

Prot. 113575/MG-60-2024

Zakończenie



ORDO FRATRUM 
MINORUM

Curia Generalis
Via di S. Maria Mediatrice, 25
00165 Roma, Italia
www.ofm.org


